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MÓJ ŚWIATEK
Dwutygodniowy dodatek „Kuriera Zachodniego” dla dzieci.

Co fu lalek, co tu koni, 
że aż świecą się oczęta.
Nic dziwnego, wszak .już wk rólce 
Bodzie gwiazdka, będą święta.

Te zabawki jeszcze w składzie,
A choinka jeszcze w lesie.
Ciekaw jesieim, ja k ą  gwiazdkę 
Kochająca dłoń mi niesie.

Czarny Wuj.

Pod redakcją C zarnego W ujaszka.

PRZED GWIAZDKĄ.
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Ś W IĘ T Y  MIKOŁAJ.
W rniiiiiilioiiiy oawiauitielk w dteattaze soianioiwileic- 

kiim odbył siię Milkioite|jdk, aoiiigiaiinizowainy 
ipryjeiz Stoiwanfymeawi (pań miilltoditoridteliła na 
Pogioiiiii, Paizieidl ipiiizeidistaiwfenlieim DANUSIA  
KALIŃSKA dleikillainiowtailia pomfeizy wifeiiisizo- 
wiainiy pinollloig pióra CZAMNIBGO W U JASZKA

Z a chwilę pójdzie kurtyna w górę,
By czarodziejskie ulkazać światy,
Kędy są ptaki zlłocistopióire 
I ludzkim głosem mówiące kwiaty.

A choćby nawet kwiatów nie było,
Ptak zaś gdzieś został w Matce zamknięty 
To i tak będzie radośnie, miło,
Bo przyjdzie do nas Mikołaj Święty.

Dobry staruszek z siw.iutlką brodą 
Dąży skwapliwie do nas z zaświatów,
A myśl o diziieiciach jest mu osłodą.
Gdy brnie w gęstwinie śniegowych płatów.

Święty Mikołaj ma dobre serce
Bo c h o ć  zna wszystkie dziecinne sprawki.
Dźwiga przez białe z śniegu kobierce 
Najcudowniejsze w świecie zabawki,

Lalkę, co sama oczy zamyka,
Trąbkę błyszczącą, dumne okręty,
Wojsko z ołowiu, albo z piernika 
Niesie w tobołku Mikołaj święty.

Kochać go trzeba zia to serdecznie,
Mieć słowa jego w wysokiej cenie,
Graz wysłuchać w ciszy i grzecznie 
Tego, oo dziać się będzie na  scenie.

Niech publiczności najm ilszej tłumy,
Utkwią w nas swoje ciekawe oczy.
Niech podziwiają nasze kosi juany 
1 naszą sztuczkę, taniec ochoczy.

1 niechaj gromkie nam biją brawa 
Zacni panicze i piękne (łamy,
Niech ich ucieszy nasza zabawa,
Którą w ter chwili już •zaczvm,a«mv-
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Zegarek z 1
— Tan wezmę — powiedział pa/n 

Bogacki do zegarmistrza, wybiera- 
jąc sobie szozeroizlłoity zegarek z ma 
lyim budzikiem wewnątrz a do tego 
gjtfdby łańcuszek, również ze złota. 
Potem w yjął z kiesizeni gruby port­
feli i wizdąwszy z mi ago piilk bamJkno- 
tów zaipłaciił niemi zegarmistrzowi. 
Załatwiwszy interes, włożył kape­
lusz na głowę i dumnie wsiadł do

oczekującego nań przed sklepem 
samochodu, który w kilka minut za 
wiózł go do pięknej willi na przed - 
m teściu.

Skoro tylko przybył cło doimu i 
zjadł smaczny obiad, gnuiby pan  u- 
łożył się wygodnie w fotelu do po­
obiedniej drzemiki. Zaledwie taż 
skończy) palenie wonnego cygara 
— zasnął, a głośne chrapanie dowo­
dziło, że śpi głęboko.

Tymczasem nowy zegarek tykał 
sobie pilnie w kieszonce kamizelki. 
Naraz usłyszał jakieś pnkanie z 
wnętrza swego parna docbodizące. 
Na chwilę zegarek ze strachu prze­
stał chodzić, przysłuchując się re­
gularnemu pukaniu za kamizelką. 
A tu puka i puka bezustannie, Ze­
garek rychło ochłonął i zaczął so­
bie dalej tykać. Wtem zza kam izel­
ki odezwał się glos:

— Kto tam tak tyka? Mnie jed ­
nemu wolno tu  pukać? Cizytnię to 
już od czterdziestu siedmiu lat!

Zegarek bylliby znów z przeraże­
nia zapomniał języka w buzi, ale 
wziął na odwagę i odpowiedział:

— To ja zegarek kieszonkowy. 
Muszę (u tykać, bo na to kupił 
minie mój pan. A dlaczego nie wol­
no tu pukać? U zegarmistrza, gdzie 
dotąd byłem, było nas więcej niż 
sto. wszyscy, tykaliśm y i  nikomu to

^orymbergji.
nie przeszkadzało! Zresztą coś ty 
aa jeden i gdlzie i y w łaś c iwie 
tkwisz, że cię wcale nie widać?

— jestem  serce i mieszkam w 
ciemnej komórce, w klatce piersio­
wej mego pana. jestem jakby wiel­
ką pompą, która pompuje krew 
przez całe ciało mego pana. A do 
czego ty służysz?

— ja  mierzę ezas — odpowie­
dział zegarek. — Moje wnętrze sta­
nowią delikatne kółeczka, które po­
suw ają wskazó wk i.

To chyba jesteś jakim ś nowym 
wynalazkiem.

— - No, takim now ym wynalaz­
kiem to ja  nie jestem. Należę do 
starej rodziny, która liczy sobie 
już kilkaset lał. Pochodzę z Norym- 
bergji. jestto  stare i bardzo ludne 
miasto w Niemczech południowy cl*, 
jeżeli cię to interesuje, mogę ci opo 
wiedzieć naszą bisior je rodzinną, 
chcesz ?

— Ależ owszem, bardzo cię o to 
proszę. Pan teraz śpi, to możemy 
sobie spokojnie pogawędzić.

— A więc słuchaj! Było to oko­
ło roku 1500. Pewien czeladnik ślu­
sarski z Noryimbergji, nazwiskiem 
Piotr Heniem, otrzym ał polecenie 
zbudowania dla pewnego bogatego 
mieszczanina zega.ru słonecznego. 
Równocześnie raJdća ów wręczył 
ślusarczykowi oipis i rysunek zega­
ra z ciężarkami i łańcuszkami. Ze­
gar taki widział radca we włoskiem 
mieście Padwie, gdy tam przeby­
wał. A był to jiuż prawdziw y zegar 
co godziny wydzwaniał.

Czeladnik był dobrym rzemieśl­
nikiem, to też dnie i noce przemy- 
śliwa! nad tern, jakby tu na podo­
bieństwo tego rysunku zbudować
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taki zegarek, żeby go każdy przy 
sobie mógł nosić. W wodnych chwi­
lach majstrował w swern mieszka­
niu bezustannie, chcąc swą myśl u- 
1‘zeczywiistnić. Zbudował więc na j­
pierw kapsułkę miediziainą, a w 
niej umocował całe mnóstwo kółe- 
czieik, obracających się na jedinej 
osi. Kółka te wzajemnie zazębiały 
się i jedno drugie poruszało. T rw a­
ła ta  moiralina praca całe tygodnie, 
a w zegarku wciąż jaszcze brako­
wało części najważniejszej, to jest 
napędu. Calami tygodniami pirze- 
myśliwał ślusarczyk, jakby to wprjo 
wadzić w ruch cały tein mechanizm 
z mnóstwa kółeczek złożony. Wie­
dział przecież, że ciężarków i łań­
cucha przy takim małym zegarku 
zawiesić nie można.

Pomógł mu wtedy prosty przy­
padek. Pewnego wieczoru zobaczył, 
jak  dziewczyna wyszła z obory, a 
drzwi za nią same się zamknęły. 
Przy drzwiach bowiem była sprę­
żyna, którą sam byt swego czasu 
zbudował na polecenie niajsta. I 
wtedy przyszło mm na myśl posłu­
żyć się do napędu zegarka również 
sprężyną. Znów dłubał i m ajstro­
wał Piotr łlamleiin w swoim poko­
iku calłemi tygodniami, zanim uda­
ło mu się m alutką sprężynkę umie­
ścić w zegarku. Ale gdy tego doko­
nał, nie był jeszcze zadowolony ze 
swego dizieła. Bo oto gdy sprężynkę 
spuścił, mechanizm zegarka poru­
szył się na chwilę i potem zmów sta­
nął. Sziło teraz o to, aby sprężynka 
rozwijała się powoli. 1 nareszcie 
wymyślił rodzaj hamulca, który 
powodował powolne rozwijanie się 
sprężynki. Teraz trzeba było mie­
siącami całemi ślęczeć jeszcze nad 
tern, aby cudowny instrumeneiik do

trzym ał dokładnie kroku zegarowi 
słonecznemu. Gdy już i to zostało 
osiągnięte, to znaczy, gdy zegarek 
był już należycie wyregulowany, 
ślusarczyk wypisał na jego tarczy 
cyfry godzinowe i dorobił wska­
zówkę. (W skazówka minutowa do- 
daina została do zegarków o wiele 
później).

Pomysłowy czeladnik przedłożył 
potem swoje dzieło radcom miej­
skimi na ratusziu. Ci panowie wnet 
zrozumieli, jak ą  wartość posiada 

taki w ynalazek i itle sławy przynie­
sie ich miastu. To też godnie uczci­
li czeladnika, m ianując go zaraz 
mistrzem cechowym. Pozatem ra j­
cowie ofiarowali m u sto guldenów, 
za które Piotr założył sobie własny 
warsztat, w którym  wyrabiał te 
przez siebie wynalezione „norym­
berskie ja jk a" , jak  wówczas zegar­
ki nazywano. Zmarł ten w ynalazca 
w roku 1542, gdy liczył lat 62.

— To było bardizo ładne, coś mi 
teraz opowiedział — rzekło serce, 
gdy zegarek pana Bogackiego skoń­
czył swą opowieść. — Powiedz mi 
tylko jeszcze, czy ty również maisz 
kształt ja jka?

— O, nie. W ciągu tych cztery­
stu lat, które minęły od w ynalazku 
Piotra Henleina, ludzie całkowicie 
zmienili formę zegarków.

Zaledwie zegarek przestał mó­
wić, zaczął dzwonić mały budzik, 
w nim się znajdujący. Serce prze­
raziło się i już chciało stanąć. Ale 
gdy w tejże chwili poruszył się rów 
nież pan Bogacki, zaczęło znów re­
gularnie pukać. Pan Bogacki zaś 
spojrzał na zegarek i zadowolony 
rzekł:

— Świetlnie chodzi. Punktualny 
co do sekundy.
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CO PISZĄ DZIECI?

Rola matki w naszem życiu.
Matka — ta nasza ukochana Matka 

gra bardzo dużą rdlę w naszem ży­
ciu — Kocha oma swoje dziecko 
ti m ie da mu zrobić krzywdy. Kocha 
oma dziecko tak ogromnie, że cza­
sem zaprze się samej siebie piraoując 
.tylko dla niego, a przebywać przy 
sniem jest je j największą radością. Z 
jakąż ogrominą miłością patrizy się 
oma. na nas gdy pracujemy! i jak go-

irzy go czasem Matka za karę, ale 
ją  samą to więcej boli, inłż nas, 

Matka,- jest to istota, która cieszy 
się z naszych dobrych uczynków, a 
smuci ziemi. A gdy każcie z nas doro­
śnie — prowadzić będzie starą matkę 
ipio ulicy — a ona będzie się szczyciła 
i chlubiła, -nami przed całym światem. 
■Dopiero gdy Matka oczy zamknie — 
przekonamy się — widząc pustkę do-

r ąco prosi Boga o  szicizęście dla na®. I k o ła  s i ebie — czem b y ła  dla nas ta 
— G dy k tó re  z nas coś sp&oci — u d e -ju k o c h a n a  M atka! Wiesław P ą k yczek

SIOSTRA MIŁOSIERDZIA.
Noc izapadia... Szpital śpi, ja k  stary  
Zaiczairoiwiainy zamek młodziutkiej królewny.
Tylko wdali... gdzieś... b iją  zegary,
,W iatr za;wyje, taki smutny., rzewny.

W całym gmachu sipoikój. jakby -w grobie,
I  trw a oiszia... ciśża. p ierś tłocząca.
I  wciąż wiicbeir eię do okna skrobie,
Niby dusza — za grzech .pokutująca.

Witem w ciszę tę  głos jakiś się wplata,
Coś tama dźwięczy, niby dźwięk różańca.
Postać jaikaś konmeitem skrzydlata
Śle przed sobą modlitwę cichego posłańca.

I mad każdym  choirym — bez różnicy,
Pochyla się ikoirmecik szeroki,
Tylko szumią fałdy' Jej spóelln.icy,
I w ciszy inoenęj... gubią się Jej kroki..

Niby anioł zesłany od Boga,
Cieliymi krokiem pnzebiega sal rzędy.
A gdżiie wejdzie, tom .umyka tirw.oiga.
Gdyż modlitwa dosięga ją  wszędy.

A gdy isiiły odbierze Jej praca,
Gdy ogarną Ją trwogi odmęty'.
Wówczas — wzirok w to miejsce zwraca,
Taim... gdzie Chrystus na krzyżu rozpięty

I z nowenn i silami odl naina 
Idzie dó prac sw.oich i dk> znojm.
Siortra Miłosierdzia... nkocbaina 
Ta iisitoita cichego pofcoiju.

Słoistirom Miłosierdzia Szpitala Bnaickieigo 
w Katowicach poświęca tein wierszyk w do­
wód wdizięcznośiai za troskliwa opieke noidc Wiesław Jędiryczek
ozais operacji uczeń Głum. im. Staszica w S-oiSinowoa
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Odpo wiedzi Czarnego Wujaszka
Lala Skalska. Rad jestem, że Ci się 

książka spodobała. Na następną na- 
gu-oidę czekaj eieripiliwie. Może zmów 
wkrótce los padnie na Ciebie.

Halina Sojamka. Za błąd w nazwi­
sku prz&pcafizann. Wypracuwamie z 
pitz yj eim notśe i ą  pitzeicz y taim.

Filateiisika z Sosnowca. W liście 
.Twoim j « t  dużo 'Ciekawych cliia. minie 
iimifacmacyj, aile matjlfca.rdziej ucieszy­
łem. się wiadomością, że w konikurgie 
Polskiego Radja w- Wansizawic na' opfe 
żyrafy otrzymałaś nagrodę w postaci 
pięknej książki prof. Ossondowskie- 
go p. I. „Młijoner Y"‘. Winszuję.

Zosia Dąbkówua. Szczerze minie 
wzinnszył Twój miły list. Bardzo (ii 
dziękuję za żyozem.ia,, tylko że lu­
dziom w moim wieku święty Mikołaj 
już nic, mes'tety, nie pnzyinośi. Za. to 
nie wątpię, że o Tobie nie 'zapomniał'.

Wódz Indjam „Prawe Serce1*. Wołał- 
bym abyś mii prizyidąl jakiś utw ór, na 
pisany prozą. Naprzylkiad o tern, co 
słychać u was w szkole, lub opis ja­
kiejś wycieczki. Pisanie dobrych 
wierszy to trudina rzecz.

Janek Kowalczyk. 'Znajdując w ła­
migłówce jedno „o“ za dużo, dałeś 
dowóid, że jesteś uważny.

Sztubak z Pogoni. Kwadraciki ma­
giczne są dobre : nie może być w nich 
parę trozwią.zań, tylko jedno, bo kwa­
draciki mają to do siebie, ż© dają 
te same wyrazy w kierunku piono­
wym i poziomym. W wypadku, o któ­
rym piszesz powiiuino być: ,„Saiu’\
Przyjrzyj się dobrze lozwiiąjzanwu w 
dzisiejszym 11,1101. „Mojego Światka".

Jerzy Idziak. Twoje rozwiaizauiie 
pnzrytszło do redakcji za późno, bo do­
piero w sobotę 24 listopada, ozydi w 
przeddzień ukazania się poprzednie­
go numeru „Moń euno Światka", a na­

leżało przysłać o tydzień wiezeiśiniej.
Zosia Kowailikówua. Baird,Zo się cie­

szę, żc m am  w  Tobiie now ą i talką mi- 
iluitiką eizyteiliniieizlkę. C iek aw  jestem , co 
iCi teiż pnzyiniósł św. M iko ła j, bo ja  
ito ju ż  jestem, talki duży, że wbrew 
tem u, 00 pi&zesz, n ie  mii ju ż  ten dobry 
św ię ty  nie przyniósł.

Lotnik z Sosnowca. „Rylk bojowy 
łosia" musi poczekać w mojej 'teczice 
ma swoją koliej. Dziękuję za pamięć-

T. Bartosz. Pow inieneś się  s ta ra ć  w po 
kojiniej trak to w ać  sw oje sp raw y . W 
Tw oim  w ieku  nie powiirano się mieć 
tak ich  smuftnyicih m yśli. G łow a do gó­
ry , icMlopcizje. W (fint, 00 m r p iszesz uaj- 
waiżmiejsze są stopnie, co do k tó ry ch  

iPiT.zynzeka®z, a b y  b y ły  dobre na pół­
rocze. C o  się  'tyczy w ierszyków , to  
Iprizieieizytial odpow iedź, k tó rą  tu dałem 
Wodiziowii imdjain „Pirawe Serce"'.

J. Gadomskiemu, Bogusławowi Ga­
brysiowi, Sztubakowi z Pogoni. Jan­
kowi Kowalczykowi, Basi Kondków- 
nie, E. Baranowskiemu. Wodzowi 
Indian „Prawe Serce**, Alinee Sośnie- 
rzówinie, Tadkowi z Okrzejówki i 
Patrjotoe z Dąbrowy dziękuję za m-a- 
■terjał do działu rozrywek.

K rystyna Gradowska. Proszę, 
p rzyślij sw oje w ypracow ania. 
Chętnie je iprzeczy tani, a może na­
wet będą się nadaw ały do druku.

D anuta Jakubow ska, Rozwiąza­
nia może przysyłać każdy, wiele 
z dzieci jednak  zachowuje sobie 
nnumery „Mojego świnnika"', ja k  to 
zrobić, jeżeli się nie ipre-nutmeruje 
pienna?

Ważiaa wiadomość!
DZIŚ W GiMiN. IM. E. PLATER O GO­

DZINIE 11.30 „BAZAR.1* O GODZ. i-e j  
POP- ^MIKOŁAJEK11, i"
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ROZRYWKI U1V
ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWEK Z Nil

,\ Kwadraciki magie
Łamigłówka: ŚWIĘTY MIKO 
Uzupełnianka: STANISŁAW
Szarady: Krawiec, Majster,

Ułan.
D OBRE ROZWIĄZANIA NADESŁALI:

,1) Uuisiaulllkia SoiśiiiiieiiEÓiwuia; 2) iWiiteisń ) 
Łelsaozyjislkii, ikop. Kaaiiimiacz; 5) Sztoibek 

a. Poig:onilii; 4) Jaiuielk KioiwiaJItazylk z  Zaiwiileir- 
eiila; 5) K/ryisiila — Niieiziaipoimliinialjikiai: 6) Zio- 
Bia DąŁlkówniia z  Ziafwńieiriciiiai; 7) Wóidiz Tm- 
dljaui JPnaiw© Sance"; 8) Btetfamija Soiwiiiam- 
ffca, Dą;bii'. Gónni.; 9) Alliinia PirayibyiMsia / 
Dąlbr. G u m ; 10) F!lloiT|jiain Rw'ia|p>:lstt: II 
ma Nilwika,; 13) TlaidteiusK Bartosz; 14) O- 
na Nilwlkiai; 13) Tiaidleuaz Bairrtlaaz; 14) 0 -  
Itinjnha LiiSuwuiiai, Dąibir. Górnu.; 15) Maify- 
diai iRioiżlkióiwinia,, Stoma Niiiwlka: .16) Wnlfaio- 
meik Roiżelk, Sltiaira Niiiwka: 17) Jaimiisiz I.' 
sńlelkĄ lk»ip. Saltiu,nn; 18) Kaialmateuia Koir- 
poiwflkai, Nilwika.: 19) HafilSnia ,§ioijiaiulkiai; 20) 
Hemirytkia Mmoiziińslka; 21) Jaś ’K(l;ue.h,. B<; 
diziilu; ,22) Riediiwwiicyówma HiefltemB </. Okr.ze- 
jówlkil: 23) Wfadlyisffaw Kioócóglk; 24) W«,n- 
dlziila Żmmdlziiainlka; 25) Jan, Kiumpik; 26) K. 
Bunainioiwislkii z Nilwfkii,; 37) iMairyJkia, R ui-

NIESPODZIANKA
N a d rug iej stronie podany logo- 

g ryf je st naszji zapow iadaną n ie­
spodzianką gwiazdkową. Niespo­
dzianka polega na teru, że każde 
z dzieci, k tóre rozwiążą logogryf 
reklam owy, otrzym a tabliczkę 
czekolady firm y Jana Ziółkow­
skiego. Do tabliczki te j załączony 
będzie zagraniczny znaczek pocz­
tow y dla 1 i lale! i.stów. Ponadto roz­
losowane będzie pięć nagród w ar­
tościowych.

Do tego konkursu gwiazdkowego 
„Mojego światka*4 m ają prawo 
staw ać tylko dzieci do la t 12. Do 
każdego rozw iązania logogryfu na 
leży załączyć noniźszy kimon bez

.  18 „MOJEGO ŚWIATKA".

zne: e r a  k o s
» » r o k  o s a

■'* a k r  s a d
k r a  
r e n  
a n a

s u m c 1 s
u d a i w a

m a k s a n
ikioiwislka z OnoszicizóiwikiL ik-Wamsiziaiwy; 2s) 
.„Ifpaitiellliisittka,'1'; 29) Tadek 7. Okrytejćwikfc; 
36) Maiiju Mężyjkowislkia; 31) Kaiaimiema 
iBlieęaiga; 32) Zosia KowalKIkówiua; 53) Sita- 
iruksiłlaiw PdNiieatńisHcii: 34) Stefan Banazyik; 55) 
iMaimla Ruitlkorwisfca; 56) „iMiitaśmiik ...Moje­
go SwftaJllka“ w  Dąibr. Górnik; 57) Danuta  
JialfoulboiWisikia; 38) KryisiĄina Grodom eka; 
>9) AiniiloiMk Waićiliaiw; 40) „Patir jolka" 3. 
Dąbrioiwy; 41) HMIiinia SzniiiigooińsikH; 42) 
NaltialMa Piilsułówmia z Gmodźca; 43) Skomiis 
Luidwiiik 7. Daaldówikiii; 44) Lallla Skuiis-ku; 
45) Jędlnaąjiewislka Jauiama; 46) Bożenka 
Samiiidltówtma; 47) Józef Gabryś, Czelkudź; 
48) ,j£lolkiollle Oko": 49) Miairryisliia Gzetrwiń- 
sika; 56) Mairyisia Gniołrisika.

GWIAZDKOWA.
którego gw iazdkowa tabliczka 
czekolady nie będzie przyznaw ana

Nazwiska tych, k tórzy dobrze 
rozwiążą logogryf i do rozwiązań 
załączą poniższy kupom, podamy 
w num erze „Mojego Św iatka41 z 
dnia 23 grudnia. W dnia tym  też 
i w w igilję do południa dzieci bę­
dą mogły odbierać w A dm inistra­
cji „K urjera  Zachodniego*' swoje 
słodkie podarunki gwiazdkowe.

r eimnJiln n a» Ty laniu roarwiaizań upływie 
w nietteiellę 16 girudiniia b.r.

KUPON 
do Logogryfu Reklamowego 

„Mojego światka*4.
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Logogryf reklamowy ułożyła T.
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W poiniżjssze kratki logogtryifin wpi­
sać 32 wymazy o podlaniem zmalcize.niu. 
Liitery olznaczone krzyżykami dadzą 
roizwiiązatnie: ziuatae oig-Łoszenie z „K. 
Z.“.

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1) Naj-
iPorwBiziedroiejiSze pożywienie; 2) Owad1, 
który bardzo dokucza w lec-ie; 3) Na j - 
prizryijeiminiiejiszy -okr-es c.z;asu dla o zą- 
cej się młodzieży; 4) Miejisice urzędio- 
fwaimi.a; 5) Owoc p-ołuidini-owy, bardzo 
Ikrwaiśny; 6) Niezbędna w podnóży do 
pakowania rzeczy; 7) Mały koimilk, na 
którym jeżdżą dizieiei; 8) Spirzięit, słu­
żący do priziecŁoiwywainia odzieży; 9) 
iFowtóriz&nie głosu- w l-eisie; JO) Narząd 
wzmofcu (il-icizlbia pojedyncza,; 11) Naj­
ładniejsza. pora noku; 12) Używa się 
do pisania; 18) Najlbiamdziąj ulkcełiatna 
OBi.dbai prize-z dzieci; 14) Inaczej kubeł; 
15) St-dliic,a Włoc-łi; 16) Głowa rodiai-ny; 
17) Część świata; 18) Inaczej łolbuz; 
19) Szyje ubrania; 20) Część •rdbiin.y, 
ukryła w zi-eim-i; 21) Rzeka w Zagłę­
biu DajbTowisIkiieim; 22) Część oka; 23) 
Zwierzę -ê w-cmoiręikiie; 24) Dtuiży sia­
tek; 25) O wad; 26) InaiCizej 15<-ie mi­
nut; 27) Najważniejsza rzelka w Pol­
sce; 28) Inaczej zmaozelk pocztowy; 
29) Pojazd używamy w zimne; 80) Sff-u* 
ży do zatykania- butelek; 31) Używa 
sie do wyzin-aiczain.ia miary ciężarków; 
32) Zwierzę domowe.

NAGRODY OTRZYMALI:
Fucu-jan K w apisz — Slkiainby mgl-tetyeh 

gór — G. Femry‘egio-;
Każeinikja Szimidltówina — 0  miale ńki-eij 

Maroeyei- ii o gw iazdach z  ataoa — tle -  
iipiuy Soib-ańsiknej:

Taidiek z Olk-rzej ćwiki — W świeca© owe- 
•diów — - Z. BiohuiSizewiiicizówiny.

Zotua KowaPdkówiiiia — 0  Bałws.rRcach 
śisrigiLiwyic-lt ii o śwłeirozy.nce — F e lic j i  
K nusizew eiki-ej.

Hemcyka Mof®zlńak« — Narac cfeiboi — 
Aoiiawia F n a m cea .


